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T Eftament nazwany Ordynacyą tym bardziey nieprzyzwoicie, ani 
naturalnie kiedy też  zapis rozpifuiący Dobra jeft cywilnym  y  

wolnym zapifem.
Już ta prawda niezaftanawia myśli Sądu że wfzyftkie maiętności leżące  

y  wfzyftkie fummy gotowe b y ły w la fn y m  nabyciem y  dorob­
kiem Jgnacego Nornickiego Krayczego Ofzmiaó: po którym W. 
Głufzyńfki ani zapifaney, ani zoftawioney Prawodawcom jego 
żąda fukcefiyi. ‘ .

Byłoby to nadaremnym wznawiać te pewności jakie potwierdził Dekret 
Ziemiki W ołkowyiki, na które fam fię zgodził Glufzyńiki Sędzia 
y  o których dófyć było wpierwfzym  głofie konwikcyi że Dobra

1 Jgnacego Nornickiego, jako były włafnością jego tak rozporzą­
dzenie ich od włafney woli głównego Aktora 2awifa.

Statut Litewiki w Art: 2 Roz: 8» taką nadaje wolność, że przez itebre 
nabytemi Dobrami lezącemi y  ruchomemi wolno każdemu władać 
jak chce y komu chce zapifać.

W ięc  kiedy natura maiątku, zawodu y  kweftyi niema, że był aktualnym 
Krayczego Nornickiego y przez jego zapracowanym.

W ięc  kweftya żadna niemoże być o.to; aby niewolnym było temu nad 
Dobrami fwoiemi użyć panowania y mocy? kto fam był ich two­
rem y* początkiem, komu Statut tego dobrodzieyftwa pozwoliły 

1 albo jakiey iftoty maiątek pod infzą żadną podległość niezachodzi.
Uczynił Teftament Krayczy Nornicki, Ru 177 6  Julii 1. dnia y nieinaczey

< dał Aktorftwo Mamertemu Nornickiemu fpadku po fobie, tylko
kondycyonalnie y dla tego trzy obowiązki przeciwko temuż S y ­
nowcowi wyraził.

Fierwfza kondycya jeśliby był bezpotom ny. Druga jeśliby Xiędżem zo- 
ftał. Trzecia jeśliby był nieftateczny, w  ten czas odbiera jemu 
fukcefiyą, każe mu tylko z całego fpadku niewięcey, jak 6000. 
złlch zapłacić, a dziedzićlwo całego maiątku przeńofi w ręee trzech 
Synow ców  WW^Norniekrch teraz proceduiących.

Gdyby nawet ż y ł  Jan Nornicki a bezpotomny wiek fwóy kończył,nie- 
miał wieczności w Dobrach y  niemógł nikomu fpadkiem zoitawić, 
ani zapifać, ani wyprzedać, bo ńiemiał abfolutney w Dobrach wie­
czności.

G d yby zoftał Xiędzem, teraz ftoiący Norniccy zaraz ftahby fię DóbrDzie-
« dzicami, bo ta kondycya. Momertbwi Narnickiemu odbiera Aktor-

ftwo a Pifarzewiczowi, Podwojewodziemu y  Staroście nadaie Dóbr 
Aktórftwo abfolutne y  niekondycyonalne.

Jeżeli Krayczy Nornicki Teftamentem mógł zapifać Dobra, dla Jana Ma- 
merta Nornickiego: więc* równie tym że Teftamentem był mocen 

‘Saiożyć kondycye, kiedy y  jak Synowiec zoftanie Dziedzicem,A Tak
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Tak bowiem rozumieć nieprzychodzi, żeby do punktu zapifanych Dóbr, 
b y ł  ważny Teftament, a do punktu przeciwko teyże rozumianey 
wieczności w  założonych kondycyach, żeby tenże Teftament był 
nieważny.

Jeden zapis, jeden moment, jeden podpis, jedni Pieczętarze konkludowali 
wfzyftko razem tam y  porządek fukceflyi okryślony, tam y  kon^* 
d ycye  do tegoż fpadku przywiązane.

W iec z jednego Dokumentu któren jefl pierwfzym y  oftatnim, jako ty tułtt 
pierwfzości niema tak próżnie tłómaczy Głufzyńfki przywłafzcza- 
iąc fobie tytuł prioritatis, że pierwiey zapisał wieczność a potym 
za ło ży ł kondycyą właśnie jakby przymiot jednego zapifu próż­
no dzielić było na dwoiaki ftopieri pierwfzości y  ważności.

Jeżeli K rayczy Nornicki mocen był zapilać fwóy maiątek dla Synowca, 
więc mocen był y  óddalić, bo pozwoliwfzy na jedno niemożno 
negować drugiego.

W fzakże wyrażaiąc w Teftamencie kondycye nie już aktualnie zapifał 
jemu, nie już in prasfenti nądaie Synowcowi Aktorftwo ale od fkut- 
kow kondycyi, fpadek zamierza y  Aktorftwo Synowca do wypeł­
nienia kondycyi y  ad futurum odkłada.

W ięc Jan Memerty Nornicki zapifanego aktualnie niemiał aktorftwa y  
niebył Dóbr wiecznikiem , poty, pókiby założone kondycye ikut- 
ku nie wzięły.

Przdać Dóbr niemógł, zapifaćy darować nikomu niemógt, więc umieraiąc 
bez potomnym , a przeto fam nie będąc aktorem żadnego fpadku 
y  bl i (kości po fobie Śioftrom fwoim niezoftawił.

Infzego ftopnia y  kolei niema do fpadku, tylko w ten c z a s , kiedy ten po 
kim żądany fpadek zoftawuie włafny maiątek bez kondycyi y  bez 
zamiefzania. n

Jakże Memert Nornicki miał zoftawić w ten czas z głowy fwoiey fukcef- 
syą* kiedy fam po Krayczym  Nornickim pewnego aktorftwa nie- 

m ia ł , bo kończąc życie bez potomne na fobie pierwfze y  oftatnie 
/kończył aktorftwo.

Śmierć zaś iego bez potomna nieotworzyła fpadku Śioftrom , ale pozwo­
liła W W . Nornickim dopominać się ikutkow Teftamentu y  posię- 
gać aktorftwo według kondycyi gdy bez potomny zeydzie. 

iSłowa Teftamentu Iloe prcecauto jeśliby Xiędzem zofiał, albo bezpotomnie z tego 
świata odumarł, albo też nie/latkiem y fzkaradnemi oby czai ami Bogu y lu­
dziom obrzydliwemi bawił się , więc wieczność wyrażonych Dóbr IVIV. 
fP P . Hilaremu Pij arze wieżowi Skarbowemu IV. X . Litt: Urbanowi Sttcie 
Zagaryijkiemu, fanowi Sttcie SzarkówJkiemu, Nornickim Synowcom mo­
im wfzyftkim trzem ogulnie lub iednemu z  nich , który do /płacenia wyra* 

i żonych drugich dwóch zdolnieyfzy będzie, temu mówię wieczność wyrażo­
nych Dóbr dojtać się ma, aJP. fa n  Mamerty Nornicki booo. zllch % Ma- 
iętności Ufzy [płacony być ma.

G d y b y  Krayczy Nornicki niezoftawił Teftamentu, Mamert Nornicki w 
ten czas byłby naturalnym fukceflorem iako rodzony Synowiec, 
a że Teftament przeciwko Synowcowi łączy razem kondycye, a 
przez nie notuie razem upadek rozumianego aktorftwa , przeto w ' 
ofobie zefzłego S y n o w c a , przeciął bliikie rozumienie o fpadku , 
y  oddalił.

Już tu Art: 17-R ozd: 3, niepomaga Śioftrom zefzłego Synowca, ani otwie­
ra fukceflyi jak usiłuie W . Głufzyń/ki, bo Teftamentem nader flu-' 
fznyra zapifem przecięta fukceflya.
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feondycye Teftamentu niemogą się tłómaczyć za ordynacyą prawami za­
kazaną, bo ordynacya w ten czas ma iftotę Twoią przeciwko 
prawu żeby kto poftanowił zapifem, że Dobra z linii męfkiey w y ­
chodzić nie maią, albo żeby kto przez kilka pokoleń z głowy na 
głowę &  in ultra ordynował fukcefiyą.

* L e c z  ten Teftament nie ieft ordynacyą, nayprzód niezakazuie, aby te Do­
bra kiedykolwiek niewyfzły z  Imienia , powtóre ani dokłada wa­
runku , żeby po wygafiey linii męikiey niewolno było kiedykol­
wiek przychodzić do fpadku płci niewieściey.

Kiedy więc takich obowiązkow pro fuccedendo niema , więc ordynacyi 
w  Teftamencie niema takiey, iaką naciąga Głufzyńiki o nada­
nych ordynacyach o Xiążętach Radziwiłłach y  Zamoylkich w  
treści fwoiey od dzisieylzego pr2ypadku wielką różnicę znaczą­
cych.

Kondycye do zapifu zawfze fą wolne, bo też każdy Dokument ma kon- 
dycyą. naprzykład dożywotni z  życiem fię kończy, arędowny trwa 
aż do extenuacyi fummy, zaftawny aż do oddania fummy zaftaw- 
ney, na przeżycie zapis bierze Fwoią exekucyą aż po przeżycia y  
tam daley.

W ifc  kondycye Teftamentu nie fą wyftępkiem przeciw prawu, bo w L it­
wie reguły niema jak ma być pifany każdy Dokument flowem ab- 
folutna forma każdemu fluży jak kto chce y  co chce pifze y prze­
znacza w zapiiach.

T o  niepotwierdza Aktorftwa zefzłego Jana Nornickiego, że po śmierci 
Stryja objął poflefiyą wfzakże nieinaczey objął tylko kondycyo- 
nalnie nieinaczey rządził tym fpadkiem tylko według Teftamentu 
podlegał kondycyom jego.

Teftamentu nieikarżył, kondycyi Teftamentowych niemanifeftował, do 
oddalenia od fpadku dziś prawuiących fię Nornickich niepozywał: 
więc akceptował Teftament, y Teftamentu kondycye.

W z y w a  JP. Głufzyńiki Art: 4 Roz: 7 naciągaiąc jego ku fwoiemu inte* 
reflowi że nikt tego zapifywać niemoże, czego w ręku niema.

W fzakże K rayczy Nornicki po Synowcu niebrał y  niefpodziewał fię fpad­
ku, ani Dóbr jego opifywał Teftamentem? więc to prawo na prze- 
fzłość czyli na aktualne Dobra zapifow broniące? niema z dzi- 
fieyfzym przypadkiem podobieńftwa.

T o  prawo uftronne, wfzakże Norniccy niebiorą fukcefiyi po zmarłym bez 
potomnie Janie Nornickim, lecz fzukaią maiątku według Teftamen­
tu Stryia y według kondycyi.

W fzakże nieprzeczą temu, że K rayczy Nornicki uczynił Teftament, że 
był Aktorem Dóbr y  pofiydował, a jakże teraz przeczyć mogą, że 
w  ręku niemiał y  zapifywać niemógł to jeft argument przeciwko 
włafney plancie JP. Głufzyńikiego. Bo ten zapifał, ten uczynił 
Teftament, ten założył kondycye, kto był Dziedzicem y  po kim 
nadał dyfponuie fię fukcefiyą.

Bo nieidzie rzecz o to: c z y  miał w ręku pofieffyą Mamert Nornicki? c z y  
niemiał w ręku, zapifu od jego Norniccy niebrali, ani po nim żą- 
daią fpadku, ale po Stryiu.

W z y w a ć  Art: 4 Roz: 7 jeft nadaremnym, bo expektatywy w Dobrach Kró- 
lewikich zakazane żeby jeden pod drugim nieczynił zamiefzania, 
lecz Teftament poftanowić Nornickiemu na włafność aktualną a 

j. nie na ewent wolno było.
Jeśliby Synowiec niewypełnił kondycyi wydziedziczył jego profto y  ab- 

folutnie oddaiąc dobrodzieyftwo na drugich Synow ców , więc jako
A  z  Tefta-
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Teftament był ważny względem zefźłego.Kórnickiego, tak równie 
ważny dla proceduiących teraz, bo jeden obiekt zapifu niemoże 
być razem złym y  dobrym.

ę d y b y  Mamert Nornicki zaraz po Teftamencie umarł, niebiorąc do rąk 
pofiefiyi, Sioftry jego w ten czas żadney formować pretenfyi o fpa- 
dek niemogliby, jak niemogą teraz przeciw Teftamentowi, bo fą 
oddalonemi pofitive

'Tani Jlowami Sioftr, Siefłrzanoiv y Swftrzenic od wfzelkiey fukcejfyi oddaliłem y od' 
dałam żadnego akcejju do dziedzictwa y JukcejJyi mieć niemo gą.

"Względem Synowie W ołkowey y Swiętorzeckiey tenże Teftament wyra- 
z iw fzy, że Stryi z affektu lwego uczynił dla nich exdotacyą na* 
oftatek kończy temi flowami, że do żadney fukcefiyi po Stryia 
należeć niebędą mogli. Czytać ad ca fum Teftament.

W ięc takr warunek Teftamentu, że Synowicy do fukcefiyi po Stryiu nie- 
nalężą, znoft wfzelką opinią fpadku dla Głufzyńfkiego.

Bowiem dla tego Teftament oddala Synow icy żeby fię zadofyć ftało kon- 
dycyom , że in cafu zeyścja bez potomnego Brata nie Sioftry ale 
drudzy Synowcowie maią dziedziczyć.

iłiemafz takiego zakazu prawa aby chcącemu władać włafnością niewól- 
no. było chęci fwoiey determinować, bądź abfolutnie bądź Hondy.-- 
cyonalnie nawet A r t : 4 i .  Roz: 3 y Art: 1 Roz: 7. pozwalazapifaĆ 
Dobra jakim kto chce zapifem y fpofobem a to fię znaczy, że kon­
d y c y e  dozapifow nie fą zakazane.

T eraz przyftąpić do juftyfikacyi fu mm razem z Dobrami lezącemi^ kon- 
dycyą Teftamentu ograniczonych.

Napifał K rayczy  Nornicki, że Synowice, Sieftrzanowie y  Sieftrzenice do 
żadney po nim fukcefiyi należeć niemaią.

W ię c  Toddalił Synowice fwoią od Dóbr leżących y  ruchomych, bo kto uni~<. 
werfalnie oddalać ten nie fpecyalnie do fpadku niewyłącza.

Jednak Dekret Ziemiki W ołkowyiki Roku 1781 Miefiąea 8bra 17 dnia 
inacżey wytłumaczył treść Teftamentu jak on myślił y  poftanowił.

KÓzdzielił ważność Teftamentu y  kondycye jego na dwoiakie fobie prze­
ciwne rozumienie, bo kondycye Dobra leżące y fummowne zay- 
muią.

A  Dekret Ziemiki tylko Dobra Ufzę Kociełowiką Nornickim przyfądza 
według Teftamentu a fummy gotowe y  Dobra za nip kupione prze­
ciwko Teftamentowi Głufzyńikiemu oddaie, jeden punkt Teftam en-• 
tu ważnym y  nieważnym nazywa.

W zią ł za argument Sąd Ziemiki W ołkow yiki, że kondycyą tylko wzglę­
dem Dóbr U fzy  założył, fumna zaś do tey kondycyi nieimplikował.

L e c z  opak jeft, bo kondycyą razem na Dobra y  na fummy rozpływa fię, 
nawet niemafz takiego wyrazu y  nienapifał tego, że fummy od kon­
dycyi uwalnia, albo że fumrnykez kondycyi Synowcowi zapifuie.

C ały  Teftament ściśniony kondycyami, nayprzód zaczyna Teftament temi 
ił o w a m i. Pryftępui ę do Dóbr moich włafnych za pomocą Boga moiego za 
włafne pieniądze nabytych takoż fumm pieniężnych na Obli gach będących & c  ~

a ho. W yraża: wfzyftkie podmienione Dobra y z  całą fubftancyą wyż wyrażoną le­
żącą y ruchomą fP . Mamertowi Janowi Nornickiemu Synowcowi memu 
Rodzonemu wiecznością daię,- daruię, zapifuie hoc prcecauto jeśliby Xiędzem 
zojlał t f c .  £fc.

Zkczynaiąc Teftament wyraził, że Dobra leżące y  fummy naObłigach dy- 
fpoiw ię a potym wyraża że wfzyftkie pomienione Dobra leżące 
y  ruchome Synow cow i zapifuię z kondycyami.

W ięc gdy fumm od kondycyi nieuwalnia y  Synow cow i gdy fumm bez
kondy-
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kondycyi niezapifuię przeto zefz ły  Noriiicki jakó zapifaney w t o  
czności w Dobrach niemiał, tak y  w fummach wieczności abfolut- 
ney niemiał tylko kondycyopalną, bo Teftament zaczęty y  (koń­
czony na kondycyach 

jRozpifał części fummy y naoftatek W Teftamencie wyraził te Iłowa: Re- 
fiduurń zar fummy tak .jako cała moja fub/łancya ffP . Janowi Mamertemu 
Nornickiemu Synowcowi memu rodzonemu doftać fię ma.

*£e iłowa wzięte Dekretem Ziemfkim Wolkowyikim za przyczynę, jakoby 
Teftament nadał Aktorftwo fumm abfolutne y bez kondycyi takiey 
jaka na Dobra włożbna.

L e c z  kiedy Teftament uniwerfalney ikondyćyi na cały maiątek niekafuie, 
kiedy fummy tak zapifał jako całą fubftancyą.

W iec jako na cały maiątek fą założone kondycye, tak tez famę obowiązki 
y  kondycye do fumm aktualnie należą, bo tey kondycyi pro rą- 
tione fumm niecofnął, ahi odmienił.

W ięc Dekret Żiemfki nieprawnie odebrał fummy ż Aktorftwa Ńornickich* 
y  opak wytłumaczył Teftament, nazywaiąc fummy bez kondy­
cyi zapifane, które kondycye tymże Teftamehtem ńiezgafzone ani 
przemienne.

Przyfądził Dekret Ziemfki fummy Cłłufzyńikiemu, przyfądźił Folwark tlfzę 
ponatowiką od WJP. Lichodziejewikiego Horodn: Miń: wieczno­
ścią kupiony, przyfądził wieś Kulefze. y  Dworek w Mińiku. 

Zgodnym to było w Żiemftwie Wolkowyikim, zgodnym to jeft y  w  T ry* 
bunale, że zefżły Mamert Nornicki włafney fummy niemiał, ał# 
za fummę po zefzłym Śtryiu fpadłą a na Obligu u JW. Óginikie* 
go Wojewody Trockiego będącą kupił u Lichodziejewikiego Ho* 
rodniczego Miń: wieczność U fzy Donatowfkiey.

W ięc jako Aktorftwo fummy po Stryiu należy W W. Nornickim, tak za 
kupiona fummą fpadkoWą po Stryiu wieczność Ufzy Donatow- 
(kiey należy Nornickim, bo przemiana fummy na wieczność nie- 
odmienia fpadku, ani kondycyi Teftamentu 

jeżeli niebyt aktorem fummy, więc równie nie był Aktorem Dóbr wzię­
tych albo kupionych za fummę.

W fzakże fumma nie odmienia iftoty fwoiey , ćz y  ona wniesiona ńa poflef- 
^  syą, czy  ona dana-na oblig, zawfze ieft ręcznym kapitałem, wzglę­

dem początkowego iey naftania y kondycyi na nią. 
jeżeli kupioną wieczność Ufzy Donatowikiey y  wziętą pofleflyą przeź tatfę 

W si Kuleizow, chce utrzymać JP. Głufżyńiki , więc powinien t y ­
le W W . Nornickim odłożyć fummy iako Sukceftorom * ile na za­
kupienie onych poifeilyi włafney fummy zefzłegó Krayczego Noir- 
nickiego w efzłoy  lokowano.

G d yby Zefzły Mamert Nornicki , kupił Ufzę za fwoie pieniądze, gdyby 
wieś Kulefze y  Dworek w Mińiku , b y ły  włafnym nabyciem »ego. 

Niebyłoby kweftyi na wzaiem , lecz że tworem tych pofieflyi ieft 
prawdziwie fumma Teftamentowa > więc kondycyó ufuwaią Głu- 

. fzyńikiego oęi fumm y  od żądanych pofTeilyi.
Nie wolno było przedać Dóbr, bo wieczność była nie peWna y kondycyo- 

ńalna , więc równie nie wolrto było fumm na ofobifty fwóy poży­
tek ftofować na krzywdę Sukceflorow Teftamentowych , bo to 

, jeft zniewaga mocy y  kondycyi Teftamentu.
Jeżeli Teftament nazywać ordynacyą? albo w nim kondycyą ieżeli rozu­

mieć , że fpofeczności ludzkiey ieft wftrętnym.
W ięc: chyba zamknąć wolną wolę każdego człowieka y  aktora , żeby nikt

B niemiał
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niemiał mocy fzafować włafnólcią, kiedy chce y  iak chce* Sc z pra­
wo pozwala wolności y  władania.

V  GluFzyńfki Sędzia , y  Prawodawczriie jego WołkoWa y  Swietorzecka 
zawód aktorftwa mniemanego, tym famym probuią, kiedy za 31,000 
ził: fukceilyą waloru fto kilkadziesiąt tysięcy wynofzącą zaprzeda­
ją? a Głufzyńiki nawet żadney fummy niezapłacił de nullo dato &  
accepto prawo otrzymał , widzieć procbfla.

Bierze Głufzyńiki tę racyą do pomocy fobie, że pierwfzy punkt T e  ft amen- 
tu zapifał Aktorftwo , a drugi punkt poźnieyfzy założył kondy- 
c y ą ,  przeto nieważny punkt drugi nazywane go późnieyfzym a- 
ktem.

P o  takiego rozumienia ftofuie Art: 5. Rozd: cale uftronny od dzisieyfze-
, j f £0 przypadku (

Sentyment bowiem tego prawa tak się tłómacży: iz kto raz komu zapi- 
fzę., iuż na potym drugiemu tey rzeczy zapjfać niemoże , a choć­
by drugim Dokumentem inaczey poftanowił, pośledni zapis ma wnfc 
wecz być obrócony, 

tu należy dzisiay te prawo , kiedy Nornickl Kraczy drugiego zapifu , 
drugiego Teftamentu nie czynił, ale ljednym Teftamentem fukcef- 
fyą y  kondycyą do niey fkonkltidował.

Jedna ręka, ieden c z a s ,  iedni Piecżętarże , ikończyli Teftament y  łzafu- 
nek maiątku, a iakże rozrywać ieden zapis na dwa podziały, iżby 
on miał naturę pierwfzego y  poślednieyfzego zapifu ? kiedy Try-' 
bunał niewidzi dwóch, tylko ieden Teftam ent, więc przeciw iemu 

* niema pierwfzego? ani późnieyfzego zapifu, kiedy ieft tylko ie­
den Dokument, bo tylko między dwoma zapifami liczy się po- 
tioritas.

A n i  to pęrfwaduie do bliżfzości prawa, iz był rodzonym SyrtoWcem? wfzak- 
ze gdyby Krayczy be2 Teftamentu umarł, niebyłoby kweftyi o 
rodzeńftwo y  bliżfzość do fpadku.

L ecz kiedy pozwolić na to: że był mocert uczynić Teftament, że był mo- 
cen oprócz Synowca komU infzemu zapifać, Dobra więc Teftamen­
tem przeciął naturalny fpadek, y  razem był mocen założyć prze­
ciw Synowcowi warunek, ieżliby był bez potomny, & c. &c. y  
przenieść na drugich Synowców fukceflyą.

G d yb y Teftament ca ê Mamerta Nornickiego oddalił, gdyby o nim ani wfpo. 
mniał , niemógłby on rufzyć Teftament, albo się wcifnąć do fuk- 
ceflyi mimo Teftament.

W ięc  równie Sioftry niemogą teraz żądać fukceilyi po Bracie, kiedy ott 
fam nie wieczyfte ale kondycyonalne miał tylko pewności:

Y  fam też -Mamert Nprnięki akceptował Teftament y  kondycye iego, kiedy 
po śmierci Stry ia brał intromiiTyą na siebie według Teftamentu 
Stryia nieinaczey , a nad to przeciw kondycyom żadnego ni«, 
czynił manifeftu choćby on kondycyi nieznosił , iednak milczał 
S y n o w ie c ,  y  przeto milczeniem uznał być ważnemi kóndycye.

K ondycyą bez potomności nie ieft, to żadna obfolutność , a warunek je­
śliby był Xiędzem wcale od porządku Konft: 1635. niepowinien 
brać referencyi,

Bowiem kto zoftaie Xiędzem , a ma prawdziwą fwoią włalhość, w  ten czas 
„ ma rezygnować ad proximiores, w ten czas maiątek po Xiędzu fpa- 

da na błiżfzych.
Ą le  tu -daleka różnica , tam kto fwoią włafność do Zakonu wnosi, kre­

wnym zoftawuie dziedzictwo , ten zaś włafności ielzcze nie miał,
ani
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ani był woleń iey u żyw ać, kiedy tym końcem przez Teftament 
Synowcowi odbiera Dobra , aby me był Xiędze»o, zkądże y  ift- 
ka po nim fukceflya rta Sioftry , kiedy nie inaczey mógł się nazy­
wać aktorem , tylko według Teftamentu y kondycyi.

G d yby Synowiec niechciał przyiać kondycyi, albo tym obowiązkom być 
poiłuiznym , więc nawet ani doczefney, w Dobrach Stryia niemiał- 
by pofieflyi.

Jeżeli znosić albo niefluchać kondycyi Teftamentu , więc chyba kto fuppo- 
nować będzie , że Synowiec pierwiey był aktor, niżeli Stryi »• 
czynił Teftament, niżeli wyraził kondycyą.

W fzakże poftanoWienie zapifu, y w kondycyach , y  bez kondycyi zalega 
od tego woli > kto wydaie Dokument , a ten zaś kto przyimui# 
Dokument , reguł y  powinności Prawodawcy fwoiemu nieprzepifo- 
ie.

M ówią że oddalił Nornickich , kiedy im tylko po tooo. złł: zapifał, a tego 
nie mówią , że Mamerta Nornickiego niewięcey, iak tylko 6000. 
ził: fpłacić y  Dobra odebrać k a z a ł» przeczytać w tym punkcie Tfe> 
(lament.

t ierw fzym  Synowcom zapifal po tóoó. Złł: Z afektu y  niezałoźył dla nich 
żadney kondycyi do utracenia fukcefiyi całości Dóbr y  fummy, 
lecż Norniccy tego punktu nieakceptowali y  iunimy niebrali od 
Mamerta.

Drugiemu zaś SyrtOWćówi Mamertowi Kórnickiemu założył cenę y  utratę 
fukćefiyi, ieżeli Xiędżem albo bezpotomnym będzie y  nie więcey 
iego Chciał mieć Aktorem tylko Óooo złł:

WięC proceduiących teraz Nornickich chciał mieć wieczyftemi y  bez kon­
dycyi aktorami, kiedy żadhey przeciwko im kondycyi niepomie* 

' nil? Więć dla aktorftwa teraz proceduiących Nornickich preferen- 
cyą Uczynił.

Teftament niechciał mieć Mamerta aktorem , bo docześnie iemu oddaiąc 
Dobraipfo faćto Założył kondycyą , kiedy Stryi niepozwolił iemu 
fzafowao Dobrami, ani przedać, ani darować, ani zapifać , przeto 
Mamert wieczności zapifartey niemiał, kiedy ią władać niemógk

2nał ort fam że tylko jeft docżefhy Pofleflor, bo nawet nierządził iako włą­
cznik , ani Teftamentu relpektem Sioftr nie c z y n i ł , żadnym na­
wet dokumentem nigdy fobie nieprzywlafzczał Uziedzićfcwa, ty l­
ko z referencyą do Teftamentu Stry ia , a iakźe teraz zapierać 
się kondycyi , kiedy Brat ich kondycye całe życie fwoie fzaco* 
wał y  trzymał.

Kondycye na bezpotomne zeyście , toż famo znaczy co dożywocie, bo się 
z ż y c ie m  kończy poflefiya, a bez potomność przywraca Dobra 
Aktorom Teflamentowym.

A  iako dożywocie nie ieft ordynacyą, tak kondycyą na bezpotomność nie 
jeft ordynacyą, nie krzywdzi ona ani prawa, ani publicum, ani 
fpołeczności ludzkrey.

Ordynacya w ten czas tylko ma fwoią i flotę , kiedy kto waruie, aby Do- 
* bra z  Imienia niewychodziły, aby Sukceflorowie wieczności nie- 

przedawali, aby płeć niewieścia niedziedziczyła , tylko fama re- 
prezentacya Domu y nażwifka.

Lecz Teftament Krayczego punktów ordynackich niezamyka, wyprzedać 
Dóbr niezabrania , wieczney polieflyi w Imieniu nienaznacza; prze­
to nieprzyzwoicie nazwany Teftament ikutkiem ordynacyi, kie­
dy iego w Ufa ość ma i nfzy zamiar, y  dalekq rożny od ordynacyi.

Ba kto-
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która się czemu, kiedy , y  dk czego znaczy, fłyfzal Trybunał.
W ięc  nieprawny Dekret Ziemfki, że Dobra y  fummy z iednego obiektu na 

dwoiaki ftopień rozdzielił Dobra pofleiTyonalne Nornickim przy- 
fądzaiąc , a Dobra ruchome , to ieft fummy , przy ¡Głufzyńfkiin 
zoftawuiąc zapomniawfzy na obowiązek Teftamentu , że iedna 
kondycya , razem Dobra y fummy zaymuie.

Nie prawny Dekret Ziemfki , że Głufzyńfkiemu 6000. ził; Pol: uznał,bo 
ta kondycya zapłacenia 6000. ził: w ten czas przy wiązana do 
Dóbr , ieżeli Xiedzem zoftanie.

Jeżeli zaś-bezpotomny zeydżie, powinności płacenia tey fummy nie za* 
kłada , ani fukceflyą Sioftrom tey fummy naznacza tylko do o* 
foby famego Mamerta to quantum przywiązuie.

W ię c e y  iefzcze wart ieft nagany Dekret Ziemfki, że folwark Ulżę za 56,00o.
złł: u W . Lichodzieiewlkiego Horodnićzego Minfkiego kupiony,

<■' wieś Kulefze y  Dworek w Mińfku przez famego zefzłego Kraycze-
go nabyty przyfądził Głufzynfkiemu.

Bo na te Dobra, nie infze fummy wniesione, tylko włafne zefzłego Kray- 
czeg o , ręczy za tą prawdą Oblig Ogińfkiego Woiewody Nornic- 
kiemu d any, a przy nabyciu Ufzy Lichodzieiewikiemu tranfun- 
dowany, czytać oblig y  wlewek.

N a d  to widzieć trzeba Dekret Exdywizorfki na wieś Kulefze y  prawo 
wieczyfte na Dworek w Mińfku , fą to wfzyftkie prawdziwe do­
w ody., że do nabycia tych poileifyi włafne fummy zefzłego Stry- 
ia wpłynęły.

A  zatym  jeżeli folwark Ufza od Licbodziejewfkiego nabyty dla tego, ż® 
na Imie jego prawo wydane, Aktorftwu Moftowniczyca ma podle­
gać, inaczey Głufzyńlki zyikać niemoże, aż fummę daną 2a wie­
czność odłoży Nornickim.

A n i  może zyfkać Glufzyńiki fummę Teftamentową 6000 złłch na okup 
fukceflyi naznaczoney, bowiem zefzły Moftowniczyc więcey utra­
cił fummy, więcey uczynił fzkody w Dobrach niżeli to quantum.

K ra yczy  Nornicki żonie fwoiey obwarował poflefiyą na 3. lata Folwarku 
Ufzy Kociełowikiey y  fummy dla niey zapifał 4otSb złłch.

T e  fummę zefzły Moftowniczyc pieniędzmi wziętemi po Stryiu zapłacił 
y  na pofleflyą trzyletnią nabył transfuzyą, jakoż fummę Krayczy- 
ney Nornickiey należącą na Folwarku Ufzy Donato,włkiey pra­
wem zaftawnym lokował.

W  tym punkcie Dekret Ziemfki dwa razy Nornickich ukrzywdził, raz że 
z  nabytey a niedotrzymaney trzech lat pofieilyi kalkulować 
kazał, drugi raz że fummę zaftawną w  nadgrodę tenuty trzylet- 
niey, na Folwark Ufzę Donatowlką wniefioną ocalił y  niefkaflo- 
wał.

Bo jeżeli ex pofleffo czynić kalkulacyą, należy więc fummę tęż pofsefsyą 
bonifikującą y  długiem nazwaną kafsować należy.

Tefj;ament na Dobra leżące y  ruchome kondycyą zakłada y  w tey kondy- 
cyi Aktorftwo Nornickich oświadcza.

W ięc  Dekret Ziemfki ma być fkafsovyan, źe A ktorom  z włafności fwo­
iey kalkulacyą uczynić kazał.

Do teyże kałkułacyi nieprawna przyczyna Dekretu którym powiedziano, 
że Jan Nornicki pofsefsyi trzech lat niedótrzymał, wfzakże Te- 
ftament lat na pofsefsyą Synowcowi niezamierzył, choćby on po 
Teftamencie zaraz odumarł byleby- bez potomnie, w ten czas za­
raz fukcefsya powinna przechodzić do W W . Nornickich. bo mo­

ment

*
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ment śmierci Mamerta kończył jego pofsefsyą y  Aktorftwo, a 
zaczynał nową pofsefsyą y  Aktorftwo W  W. Nornickich.

winien Starofta Zagaryifki zefzłemu St^yiowi na Oblig i i o o  czer: 
złłch a potym po śmierci Stryia teh Gblig* na łmie fwoie zefzły 
Moitówniczyc odmienił.

Należała także fumma zefzłemu Krayczemu od Judyckiego Podftaroście-
go Rzeczyckiego.

T e  obie fummy, że by ły  włafnością zefzłego Krayczego nieprzeczył te y  
prawdzie na Sądzie Ziemikim JP Głufzyńlki, jednak te fummy 
przyfądzono Głufzyńikiemu przez racyą opacznego Tefta- 
mentu tłumaczenia, jakby kondycya ściągała fię tylko do Dóbr. 
pefselyonalnych, &  contra nieściągała fię dofumm ręcznych, cho­
ciaż Teftament fumm od uniwerfalney kondycyi niewyłączyf, 
ani też między Dobrami leżącemi a lummą, jaką różnicę uczynił; ' 
więc Dekret względem fumm przeciwny exyftencyi y  warunkom 
Teftamentu.

Naoftatek nietłómaczą tego jeżeli długi Moftowniczyca obliguią W W .
Nornickich deportować, bo zna Trybunał tę prawdę, że on cudze­
go maiątku długami fwoiemi obciążać nie był p-cwiniep, przeto 
długi y Dłużnicy w y Ranem i być maią do Dóbr M.yflaboźa w W o- . 
jewodztwie Nowogrodzkim jako włafnych Moftowniczyca y  ad 
bona reperibilia jego po kafsacie Dekretu Ziemfluego ma być oca­
lone Nornickim Aktorftwo Dóbr y  fumm wfzelkich, jakie tylko 
po Krayczym zoftały.

A  przez taki wzgląd zapifaney dla nich fukęefsyi, ma być uznana in«- 
kwitacya do Folwarku Ufzy Donatory fkiey.

Nadto kończy fprawę ta falwa, która pozwoli odzyikiwać te fummy, ja­
kie tylko były włafnością zefzłego Krayczego, y  jakie przepifem 
Teftamentu przefzły do Aktorftwa Synowcow.

Expenfa prawne, y dalfzc doniejienia w Petytach.
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